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Kraków, Poniedziałek 2 listopada 1365 r. 


Sprawa Grzeszolskiego ciągnie się dalej 
KIEPURA Z ŻONĄ W SOSNOWCU 


Tysiące rannych i zabitych 
KRWAWE WALKI O MADRYT 


Generał sowiecki dowódcą wojsk rządowych 


MADRYT, 31. 10. Komunikat rza” 
dowy podaje, że wojska rządowe pod 
jęły niespodziewany atak na wojska 
powstańcze na froncie Taga. Wojska 
republikańskie — głosi komunikat —- 
posunęły się znacznie naprzód. Wobec 
nieoczekiwanej szybkości naszego ata 
ku, powstańcy zażądali natychmiast 
posiłków w ludziach, artylerji i kawa 
lerji marokańskiej. Wyniki naszej 
ofensywy nie są jeszcze znane we 
wszystkich szczegółach, iecz nasze ko 

„lumay atakujące zajęły już miejscowo 
ści Seseng, Torres, Jondeve, Lasco i 
Torrejon de la Całzasa. +- Ofensywa 
trwa nadal i operacje rozwijają się w 
sposób bardzo zadawalający. 

PARYŻ, 31. 10. Wiadomości nad- 
chodzące z Hiszpanii Świadczą, -że 
kontrofensywa rządowa, prowadzona 


siłami najlepszych oddziałów czerwo- |? 


nych, załamała się, nie osiągając swe 
go głównego celu, jakim było odrzuce 
nie południowej grupy wojsk pow- 
stańczych w kierunku na Toledo i o- 
uyanowanio spowrotem linii kolejowej 
Madryt —- Valencja, 

Oddziały rządowe, poprzedzane 
przez kiłkanńście tanków, "uderzyły 
na pozycje powstańców na południe 


Podziękowanie 


Niniejszem wyrażam serdeczne po- 
dziękowanie Zarządowi Pensjonatu 
Przyrodoleczniczego „Zdrowie” w Ząb 
kowicach, w osobie ks. Huszno. oraz 
personelowi, w osobach JWP, Dr. Bet- 
herowi i sanitarjuszce p. Pękalskiej za 
skuteczną kurację ziołami hepatyczne- 
mi i troskliwą opiekę, okazaną mej 
żonie. 

Trzech tygodniowy. pobyt w zakła- 
dzie nie tylko ją wyleczył z ciężkiej 
choroby wątroby. ale dał sposob- 
ność, nauczenią się przyrządzania po- 
traw hepatycznych. 

Szczęść więc Boże Zarządowi w no- 
wej placówce. 


Józef Dabkicwicz 
Zielona, koło Dąbrowy 


od łoiniska Getaie i odepchnąły ich 
Q parę kilometrów w tył. Pod koniec 


dnia jednak wojska powstańcze przes 


szły do kontrataku i odzyskały utra- 
cony teren. 

Bitwa miała przebieg niezwykle 
krwawy. Po obu stronach jest wiełu 
zabitych, a liczba rannych i zabitych 
po stronie rządowej dochodzi do 2600 
łudzi, 

Komunikaty powstańcze 


twierdzą 
+ 


Podziękowanie 

Inżynierostwo St. Mazurowie z Leska składają gorące 
podziękowanie dr. W. Wasilewskiemu w Sosnowcu za 
szybką pomoc i przywrócenie do zdrowia naszej kochanej 
mamusi, dyr. Haliny Mazurowej w Sosnowcu. 


również, że jeńcy zeznali, jakoby do- 
wództwo obrony Madrytu spoczywało 
w rękach oficerów sowieckich. Czołg! 
poprzedzejage falę piechoty rządowej 
mają być również pochodzenia S0- 
wieckiega. 

PARYŻ, 31. 10. Kierownikiem szta 
bu obrony Madrytu został mianowa- 
ny generał sowiecki Gorew, dotyćh- 
czasowy attache wojskowy przy am- 
bkasadzie sowieckiej w Madrycie. 


| się przejął Swą Pomyłką, 


Kiedy inspekior pracy 
MOŻE WEZWAĆ POLICJĘ? ` 


Ministerstwo opieki społ. wydało 
instrukcję do inspektorów pracy © w: 
sprawie wydania poleceń policji. Zda- 
rzały Się wypadki zwracania Się Ín- 
Spektorów pracy do organów R. P. z 
poleeeniami przeprowadzania rozmai* 
tych czynności w fabrykach. Inspekio 
rzy pracy mogą się zwracać do policji 
tylko w sprawach dotyczących PTZe- 
atrzegania przepisów o czasie pracy, 
zatrudnieniu kobiet i małoletnich, o% 
raz wykonywania innych przepisów è 
zarządzeń por 4 ych. 


Zabił przez pomykię 


I POPEŁNIŁ SAMOBÓJSTWO 
BIAŁYSTOK, 30. 10. W. majątku 


Pniwo w pow. łomżyńskim zabity zo- 
stał administrator majątku Józef Wi. 
dziński, podczas gdy Spal w Swem mie 
szkaniu przy oknie. Do 'Widzhiskiego 
strzelił z ulicy 30-letni zawodowy zło" 
dziej Marceli Antkiewicz. 

Antkiewicz zamieńżał zabić  leśni- 
czego Snopczyńskiego, do którego 
miał uraze,przez pomyłkę jednak zabił 
Widziiskieso. Sprawca izbrodni tak 
że udał się 
do mieszkania swej matki i tam ode- 
brał Sobie życie. 


Powódź w całym kraju 


Rzeki wystąpiły z brzegów i zalały niektóre wsie i miasteczka 


W Częstochowie, wskutek przyboru | ewakuacji rodzin, w liczbie około 1080 


Długotrwałe deszcze i „szybkie tajenie 
śniegu w górach spowodowały nagły Warty zostały zalane dwie dzielnice: | osób, 
Dębie. Wobec wdaroia się 
przystąpiono go) Stradomce. W. niebezpieczeństwio zna 


przybór wody w rzekach Małopolski | 
województwa Kieleckiego, 


Sachalin i 
wody de mieszkań, 


Zgon wodza P. P. S. 


Ignacego Daszyńskiego 


Dziś o godzinie 2 rain. 14 w nocy w S2 
natorium w Bystrej na Śląsku Cieszyńskim, 


zmari sp. Ignacy Baszyński, przywódca FE strej koło: Sielska na śląsku. w ostatnich 
pramier rządu tubol- | tygodniach siew jego zdrowia pogorszył zię 


cjalizmu pofskiago, 
skiego ; wicepremier rządw Obrony Narodo 
waj, marszałek trzeciego + Sejmu Rihej, 


|, Choroba iguacego Daszyńskiego ciągnęla 


j się już 6d paru lat. Przebywał stale w By 


gwałtownie. W mocy z piątku ma sobotę za 
i częła się agonia 


Zagrożone są mosty na Warcie i 


| łazły się mosty pod Dzbowem, Brzezin 
ką, Poczesnej i Kamienicy. 

Na linii kolejowej Warszawa — 
Radom — Kielce, odcinek toru za sta- 
cja Miechów został poważnie . USZKO+ 
dzeny. 

Również i na podkału kilkanaście wsi 
i miast niżej położónych znajduje się 

pod wodą. 
|  Przybór wody trwa w dalszym cią- 
gu, zagrażając domostwom zupełnym 
zniesieniem. ; 

Władze zmobilizowały większe od- 


jeden z najmsakamitwzych tmósoów waarazo | Zgodnie z ostatnią wolą zmarłego pogrzeb | działy ratownicze, które wvsłano na 


aarlamantu. 


A odbędzie się w Krakowie. 


i tereny zagrożone zalewem. 


Str. ©. 


urzeszolski w Zagłębiu 


Zamiary na przyszłość--Pamiętniki z więzienia 


Proces Grzeszolskiego ciągnie się dalej 
i PROKURATOR ZAPOWIEDZIAŁ KĄSĄCJĘ 


(Wprawdzie trzy dni mija od roz- 
prawy apelacyjnej Pawła  Grzeszol- 
skiego i uwolnienia go od zarzutu o- 
trucia żony i dzieci, niemniej. jednak 
sensacyjny ten wyrok jest w dalszym 
ciągu przedmiotem wiełkiego zaintere 
sowania zarówno wśród palestry poi 
skiej, jak i wśród szerokich. warstw 
społeczeństwa, Szczególne poruszenie 
wywołał wyrok uniewinniający Grze 
szolskiego w Zagłębiu, gdzie powsta- 
ła pierwsza wersja o otruciu dzieci. 
Społeczeństwo podzieliło się na dwie 
grupy: jedna grupa twierdziła, że 
Grzeszolski jest sprawcą wyrafinowa- 
nej zbrodni, druga natomiast święcie 
wierzyła w jego niewinność. * 

Wyrok sądu apelacyjnego w War- 
Szawie sprawił pierwszej grupie wiel 
ką niespodziankę. Przypuszczano z po 
cząłku, że treść dodatku nadzwyczaj” 
nego, jako pierwszego zwiasiuna tej 
wieści jest wynikiem omyłki Sprawo- 
zdawcy sądowego w Warszawie. Kie- 
dy jednak ukazał się w prasie Szcze» 
gółowy opis motywów wyroku. u- 
wierzono w _ niewinność Pawła, Grze- 
szełskiego. 

T Wzburzone zagadką okropnej zbrod” 
hl umysły ludzkie, z Unia na dzień 
stygną, co jest objawem, że zaufanie 
społeczeństwa do wymiaru sprawiedli” 
wości jest naprawdę wielkie. s 
*Doazostaje jednak fakt, že dzieci 
Grzeszołskiego zostały otrute. A wiec 
ponura tajemnica Śmierci Lucyny ! 
Jerzego Grzeszełskich, mimo wyroku 
na. 

GRZESZOLSKI 0 SWEJ 
"PRZYSZŁOŚCI 


W. czasie wizyty Pawła Grzeszol- 
skiego+w mieszkaniu obrońcy dr. ZYS 
musta Hoimokli-Ostrowskiego, Grze- 
szołeki poczynił obszorne Zzw'erzent 
nańtemat swej przyszłości. Korzysta- 
jącjziobecności, pytamy So. 00 zamie- 
rzażteraz robić, | 007% 

—;Dziś nie jestem w stan'e jeszcze 
nle konkretnego powiedzieć — odpa- 
wiada z powagą Grzszolski, — Proszę 
się nie dziwić mojej odpowiedzi, lecz 
ten wielki zwrot: — z uwięzionego ~~ 
wełny nie pozwala mi narazie nic 
przedsięwziąć. Ta aa o »* 

— Kiedy pan opuszcza Warszawa i 
gdzie się pan udaje? 

— Oczywiście jadę de Sosnowca, 
fecz- dopiero w niedziele. lub poniedzia 
łek. 

"— Czy będzie pan w dalszym ciągu 
pracował w fabryce Hulczyńskiego? 

— właściwie nie zostałem dotąd z 
fabryki zwolniony. Zresztą dyrekcja 
nie miała powodu mnie zwalniać, bo" 
wiem byłem dobrym pracownikiem. 
Jedynie na skutek niskiej, a w skut- 
kach okropnej intrygi Bugajów i Ku 
czałskiej, zostałem postawiony w stan 
oskarżenia, Oni zrobili ze mnie mor- 
derce moich własnych dizeci, oni też 
chcieli mnie zniszczyć, ale na szczę 
ście ręka sprawiedliwości nałożyła 
kres tymi intrygom. , 

— Czy nosi się pan z zamiarem u 
ruchomienia fabryczki swojej na Po- 
goni? * | i 

— Dziś jestem zrujnowany. Nie po- 
siadam żadnych zasobów pieniężnych, 
a więc narazie nie mogę myśleć o uru 
chamiewiu fabryczki. Zresztą znajdu- 
je się oma obecnie w stanie wielkiego 


„zniszozenia.- Sprzadałem-"w. Swoim -Qza' 


. 


sie niemal wszystkie maszyny, nadto 
sfanatyzowani mieszkańcy Pogoni, — 
checas okazać mi swoją nienawiść, po- 
wybijałi w fabryce wszystkie niemai 
szyby w oknach. Wielką krzywdę wy 
rządzili mi ludzie, niszaząc komplstnie 
moją bibiiotekę, przedstawiająca wiel 
ką wartość. Dziś jestem bankrutem, 
lecz tylko finansowym i dlatego też 
mam nadzieję, że w niedalekiej przy- 
szłości, dzięki moim zdolnościom i e» 
nergii, będę mógł dźwignąć się, 

— Proszę Pana! — mówą w Sosnow 
cu, że jest pan zamożnym  czławie" 


ARR 


t 


DOM 
TEGHNIGZNY 


Pan Franciszek Haczyk! — zawo- 
łał sędzia Sądu grodzkiego. 

— Jestem, proszę wySokiej spła* 
wiedliwości, duń 

— Oskarżony jest pan o pobicie mie 
dzianym rondlem pana Wacława Snia: 
muly, Czy przyznaje się pan do winy? 

— Pobić to faktycznie rzeczywiście 
go pobiłem, ale co do winy, to Się nie 
przyznaję. 

— Jakto? 

'— No bo zbrodniarza pobić wolne, 
tak czy nie, prosze sądu wysokiego? 
Hm... ; 

Ja ze Śniadułą, tośmy sąSłedzi © 
ścianę. Jak ja kichnę, to on mnie na 
zdrowie mówi Także samo Insze dźwię 
ki bez ścianę przechodzą i *em właśnie 
sposobem o jego fałszowan'u się do. 
wiedziałem. 


. 


zodróżnić 'od żywej 
muzyki łeb żywego 
słowa. Tę właściwość 
posiada 7 obwodowy 


zł. 28.40 mies. 
W FIRMACH: 


W. TYSZKO 


oraz W. CZECHOWSKI, SOSNOWIEC, 3-go Maja 8. Tel. 61-824 


kiem. Obliczają nawet wartość mająt 
ku pana na 150 tysięcy złotych. 

— $ą to kiepskie obliczenia — prze 
rywa Grzeszołski, W najlepszych cza 
sach majątek mój, (plac, fabryczka 
i gotówka) nie przedstawiał większej 
wazteści, jak 80 tysięcy. Obecnie po- 
zostały mi gołe mury budynku fabry 
cznego i plac. 

— A więc gdzie ostatecznie pan 0- 
siedli się? 

— Tego nie wiem. © ile dyrekcja 
fabryki Hiulczyńskiego przydzieli mi 
pracę w Sosnowcu, te oczywiście bę- 


BĘDZIN, Piłsudskiego 9 


Telefon Nr. 71-261 


Stojący akuratnie przy warsztacie, 
usłyszałem razu jednego, że Śniadułz 
za Ścianą tango Rebeke zaiwania. 

Nadsłuchuje uważnie, a on nie tyl- 
ko śpiewa. 

Słucham jeszcze lepiej — Í nagle 
jak nie chwycęjza rondel, jak nie na- 
padnę na Śniadułę! 

— £Łachmyto jedna! — Kkrzykłer, 
złą krwią zalany. — Zamkniesz ten 
dziób mi zaraz! Nie wstyd ci tradycyj- 
ne pieśń starozakonne fałszować ta- 
kiem (asonem? W ten deseń Się p'ęk- 
ną Rebekie zaiwania, żeby iej rodząca 
matka nie poznała? 

I nerw nie strzymawszy. 
łobuza rondelkiem. 


szłukłem 


Jw * 
Sąd skazał pana Kranciszka na 50 


złotych grzyway 


= 
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dę tam mieszkał. 

— Moim wielkim pragnieniem Jest 
obecnie nagrodzenie krzywdy moral- 
nej żonie, która przez ludzi ziych, dła 
mnie znosiła bardzo wiele przyktości 
z samozaparciem, Nigdy nie przypus” 
czałem, że ten mój duch opiekuńczy, 
tyle znieść potrafi, Teraz, kiedy udzy 
skałem swokodę, kiedy  sprawiedli- 
wość orzekła, że nie jestem winien 
śmierci kochanych ś.p. dzieci moicli, 
z całą energią wezmę się do pracy, hy 
w krótkim czasie stać się napowrót do 
brym członkiem społeczeństwa, z gro 
na którego złośliwość luczka chniała 
mnie tak okrutnie wyeliminować. 

— Czy ma pan zamiar wydać pa- 
miętniki z pobytu w więzieniu? 

— Pobyt w więzieniu Bezwolii mi 
załąć się wieloma kwestiami. 7 dzia. 
dziny pswcholegii analitycznej W wia 
zieniu właśnie poznałem różnych uize 
stępeów. ód ziodzieja pocrawszy. 
na matkobójcy skończywszy. Xakra 
łem bardzo dużo materialu i w oszie 
Szłości, kiedy już usanuiją sia mole 
rodzinne stosunki, wydam kiika to. 
mów kiążek. Narazie wydam  tyiko 
dwie książki: „Don Kichot redivivus'* 
i „Wade meenm z za kraty, W spra 
wie wydania tych dwóch prac dziś już 
zwracają się do mnie wydawcy war- 
szawscy i sądzą, że znajdą one poczyt 
ność, 

Po zakończeniu tej rozmowy Grze 
szolski wstał, przepraszając, że bę- 
dąc ogromnie wyczerpanym., pragnie 
udać się do hotelu, Towarzyszymy mu 
aczywiście. Za chwilę, po przejściu 
pasażu Italia, doszliśmy do bramy nc 
telu na ul. Chmielnej 16, gdzie w jed 
nym z pokoi na drugim piętrze ocze- 
kiwała go żona, . 

— Proszę panów o nie podawanie 
do publicznej wiadomości adresu mo- 
jego, bowiem nie chciałbym, aby mi 
przeszkadrano. Zaledwie wprowadzi- 
łem się do hotelu — mówi na odchod 
nym, — a już miałem cały szereg tele 
fonów. Nieznajomi warszawiacy, w 


m 
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ten snosób chcieli okazać mi swoje 
współczucie. 
WARSZAWA, 31. 10. Po wyraku 


uniewinniającym Grzeszolskiego z za- 
rzutu zbrodni otrucia dwojga dzieci, 
prokuratura zapowiedziała wniesienie 
skargi kasacyjnej do sądu najwyższe- 
go. Treść skargi jest krótka ! brzmi! 

„W związku z zapadłym wyrokiem 
w sprawie Pawła Grzeszolskiego, pro- 
kuratura warszawska zpowiada wnie- 
sienie skargi kasacyjnej**. 

Zapowiedź skargi podpisał prokura- 
tor Guszkowski, 

W ten sposób proces Pawła Grze- 
szolskiego jeszcze się nie zakończył. 

Ostatecznie sąd najwyższy zadecy- 
duje o losie oskarżonego, 


- 


GRZESZOLSKI W SOSNOWCU 

Wczoraj przed wieczorem rozeszła 
się na Pogoni plotka, że Grzeszolski 
przybył z Warszawy do Sosnowca wraz 
z żoną i zamieszkał narazie u rodziców 
swej małżonki, państwa Staciwiń- 
skich. Przed domem w którym Mmiesz- 
kają p. Staciwińscy do spóźnego wiee 
czora gromadziły się grupy mieszkań 
ców Pogoni, chcąc zobaczyć z bliska 
bohatera tej niezwykłej epopei zagłą 
bioryskiej, 


liczcijmy umarłych 
— pamiętajmy o żywych 


Jesień. Giężkie, szarę chmury prze: 
welają się po niebie. Liście opadają z 
drzew i pokrywają ziemię złotawym 
oeałunem. Smutnie i posępnie wygią» 


da jesienny krajobraz... Po zabłoco: 
nych ulicach miasta suną szeregi iu- 
Ni z wieńcami.  Dążą poważni na 
cmentarz, Idą tam oddać swoim naj- 
bliższym, najukochańszym należną im 
cześć, s 

Święto Umarłych. Jedho w. roku 
święto dła tych, którzy od nas odeszii 
na zawsze, którzy żyją tylko w naszej 
pamięci, ale nigdy tu nie powrócą, 
by znów stanąć przed nami, jak daw 
niej, jak kiedyś.. Dla nich to dzisiej- 
sze Święto, Im w dniu tym oświadcza | 
my, że pamięć o nich trwa, nie zagi- 
nąła w trudach życia codziennego. 


Miejsce ich wiecznego spoczynku 
zapełniają tłumy ludzi, stroją wieńce. 
Na grobach płoną Świeczki... W nie» 
jednym oku błysną perliste lzy... Ża” 
łobne dzwony grają nutę żalu ogrom | 
nego, nadiudzkiego. Opłakuja =: 


któszy odeszli w zaświaty... Żegnały 
ich kiedyś, gdy odchodzili w zaświaty 
i żegnać będą nowych, odchodzących. 
ł tak zawsze. Nie widać w tym kresu 
ni początku 


A gdy wieczorem  zabłyśnie nad 
cmentarzem czerwona funa, bljąca od 
płonących świeczek i lamp, a a cisza za 
legnie i wszyscy ukiękną przy gro- | 
bach i odmawiać będą pacierze za 
zmarłych, dadzą się może słyszeć ci. 
che jęki, słowa dziekczynienia, wy-| 
chedzące z nod głębi ziemi... Nastanie 
w chwili tej zespolenie,, I zdawać sie 
beqzię, że on! wstali, uklękli z nami 
i śla modły do Najwyższego... 


IM.” 3 


ZŁOTODAJNY POMYSŁ 


BEZROBOTNEGO FOTOGRAFA-AMATORA 


— Czemu pan zawdzięcza powodże | 


nie swego przeds ghierśtwa? — Zupy- 
tano głośnego dziś w Paryźu M: ami- 
la Faurand, znanego pod przezw!- 
skiem „Fotografa nazpiękniejszych ko 
biet*. 

— Trafiłem na dobiy pomyst — od 
powiedział Fatruud. © To jest podsta 
wa powodzenia nie tylko niego, ale wa 
góle każdego przedsiębiorstwa. Trze- 
ba znaleźć dobry pomysł i być pierw- 
szym, który go urzeczywistni Ota 
wszystko. 
EEEEGENOMEC a BLA] 

„Wieczne odpoczywanie racz im 
dać Panie‘ — wymówią usta, na- 
brzmiałe žalem. Serce się jakoś dziw- 
nie zatrzepocze, cichutko załka i zabi 
je znów swoim normalnym rytmem. 

Umarij odeszii, nie wrócą... Trudno 
Głowy się jeszcze pochylają, otatnie 
spojrzenia na dogasajace Świece i tlu 
my w skupieniu opuszczają miejsce 
weg'nego spoczynku. 

Lecz kiedy na cmentarzach zgasną 
ostatnie płomyki  tlejących świec, 
niech w sercach naszych  rozpali się 
wielki płomień gorącej miłości dla 
tych, którzy nie mają co jeść, a podob 
ni są raczej do umierających niż ży» 
wych. Niech słowa Pana Prezydenia 
Rzeczypospolitej Ignacego Mościckie 
go, wypowiedziane na posiedzeniu Ko 
mitetu Pomocy Bezrobotnym: „Czejj- 
my umarłych, Pamiętajmy o żywych 
utkwią gleboko w sercach naszych. 


naukowej 


DR. ZYGMUNT HOFMOKL.-OSTR OGOWSKI (ojciec). 


DWIE MATKI MIAŁO... 


|| 


— Doktorze Walter, jest Pan- posi, 
wany o ojcowstwo i alimenty: We 
lług twierdzeń Skargi miał Pan wfe- 
czorem dnia 8. marca ub. r. w hotelu 
„Pod Zielony Kacek“ 
rowódką Martą Pavlicek, a owocem 
tego spotkania ma być małoletnia An 
na Marta Pavlicek, wpisana do ksiąg 
metrykoelnych parafji św.  Kiwola z 
daty urodzenia 5 grudnia tegoż roku! 
Czy przyznaje Pan twierdzenie skar- 
gir 

= Nie! 

a Zapytuję powódkę, cyy chce slo- 
guta 20. uania? 

— Prosze... 

= Niechże się Pant uspoko!! | 
Pani będzie szlochuć, to uni słowa się! 
aie dowiem! | 

— Ja.. ja.. nie mogę mówić! 

— Więc Pani potwierdza osnowę 
skatgi? 

E | 
=p anie Sędzio! Tą ofiaruje przysię | 


a) 


Eh w hotelu „Pod Zieloną Kaczka ; 
owszem, nle między nami uic nie ga- 
szło! 

— Więc Pan ze spokojem ofiaruje j 
przysięgę? d 

— Nie jeden ale dziesięć razy!! 

— To mi wystarczy! Sad postana- 
wia Żadnej ze stron nie zaprzy sięgać! 
W Imieniu Jego Cesarskiej Mości... | 

— Przepraszam... 


sę, że to nieprawda! Byłem z Powód- | 
[i 
ł 


przebywać z 


— Panie MecenaSie! .Wyroku się 
nie e przerywa! 
— A moje prawo pytania?... 

— Ach tak, przepraszam... — zdjął 
biret i usiadł z powrotem. 

<= Panie Walter! Więc Pan przy- 
znaje, że był Pan 3 marca tamtego 
roku z powódką w hotelu „Pod Zielo- 
na Kaczka“?! 

= Wszak już mówiłem! — 
ze złością, 

Na to sędzia: 

— Proszę się nie unosić! Pan wie; 
njen zastępey powódki tak Samo od- 
powiedź na nytanie, w granicąch pro- 
cedury. stawiane, jak i mnie! 

F Przepraszam. Służę zatem... 

— Wolno wiedzieć w jakiej pome? 

— Wieczorem.., 

Jak długo paûstwo byliście ra- 
zem? | 


odparł 


czy ja musze odpowiadać? 
za KASK LAC! 
— Do' l-ej. 


— Portier nołował wyjście Pa- 


stwa o 3.30! A' „Zielona Kaczka”, to | 


„hotel na godziny“? 

— Być może, nie pamiętam.. 

— A co Państwo rohiliście ? 

= ANOMAICIA 

— Jakto nie? Wykładał Pan pan: 
j nie Pavlicek geografie czy co inne" 
ao? 

— Czy ja muszę odpowiadać? 

— Tak! tak! ustawowy obowlg- 


zek: zresztą gdyby pytano Pana o coś 
"co da rzeczy nie należy, tę ia pytanie 


zogtała stwierdzona przez prolesorów me- 
dycyny uniwersytetów polskich i i w drodze 


Początek kariery 

Paryżanin Kali Fayraud był przed 
dwoma laty ubogim, bezrobotnym pra 
cownuikiem umysłowym, jakich stoli- 
ca Francji liczy na tysiące, Spaeeru* 
jac kiedyś bez celu po Paryżu, zwró- 
cil uwagę na olbrzymi plakat, rekla- 
mujący jakiś środek na porost wło- 
sów. Plakat wyobrażał giówkę pięk: 
nej kobieiy i był produkcją ręcznego 
malowidła. 

KMamilowi Fayraud przyszło na myśl 
że stokroć praktyczniej byłeby do re- 
kiamy używać fotografii, które dzia- 
łałyby bardziej przekonywująco na 
klientelę. Ponieważ sam był dobrym 
fotografem amatorem, postarał się o 
kilka zdjęć pięknych kobiecych twa- 
TAG 

Z powiększonymi odbitkumi zdjęć 
udał się do jednej z największych wy 
twórni perfum i przedstawił swe dzie 
ło szefowi reklamy. Fotografie pedo- 
bały się nadzwyczajnie i zostały na- 
byle przez wytwórnię. Równocześnie 
Fayraud otrzymał kilką zamówień na 
rozmaite fotografie, przeznaczone do 
reklamowania różnych środków kosme 
tycznych. 

„Przed użyciem i po użyciu 

Dziś Kamil Fayraud dostarcza fofo 
grafii reklamowych nie tylko Paryżo 
wi, nie tylko całej Francji, ale wysyła 
je zagranicę. W swych kartotexach 
ma, zdjęcia najróżniejszy ch pięłcno” 
ści,  Knżda firma może sobie wybrać 
potrzebny typ. Ponadto Faycaud fo- 


ltografuje swe modelki w najrozmait- 


analizy bakieriologicznej. 


uchyle! 

— Więc?! 

— P, Pavlicek zmarzła, gdyż prze- 
mokliśmy do nitki, wiec kaalem przy 
nięść wina.. jA 

— Czy p. Pavlicek zrzuciła przemo 
czole ubranie? 

— To. do rzeczy nie należy! 

— Owszem! Proszę odpowiadać... 


SĘ PES = 
z Ty wesda do łóżka? 
w. „ttak! à 
= ŻA czy tam L byly dwa czy jediio 
łóżko? 


— To do rzeczy nie należy!!! 
Az „Prosiłem już raz powoda, żeby 
stę nie unosil; ja mam oceniać, czy to 
do rzeczy Mety. czy nie, Proszę od- 
j powiadać! a 
= ..jedno! 
— A.Pap? 
z Ma 
— No, czy Pan zatrzymał 
f na Sobie?! . 
„tak. - 
= fe SĄ Pan wytłómaczy, że chlo- 
piec hotelowy, Fritz Bengel, widział 
Pana około godziny pierwszej po pół 
s nocy w zupełnym prawie negliżu na 
korytarzu? 
— To zmyślone! 
— A czy to zmyślone, że Pan zażą- 
| dał sasanka iz gorąca wodą? 
— Nie odpowiadam! Czy ja mam 
sie tłumaczyć na co mi woda gorącą 
była? 
— Prosłę się nie unosić! Pan jest 
prawnikiem i ocenić Pan sam może, 
czy ta dla sprawy mą znaczenie! 


ubrania 


| czeć.,.! 


Szych strojach i pozach, zależnie: „98 
potrzeby danej reklamy. 

W; kolekcji Tayrauda są też tote 
grafie brzydkich twańzy. Niektóre fir 
my reklamując swoje środki, zamiesz 
czają Swoje fotografie, jedną „prze 
użyciem', drugą „po użyciu. Fay" 
raud umie obie fotografie dobierać, tak 
że wyglądają one, jakby zdjęte z tej 
samej twarzy. Oczywiście do zdjecia 
„przed użyciem“ potrzebna jest twara 
brzydka, do zdjęcia „po użyciu**, waj 
piękna. pii 


Zyjemy coraz dlużej 


W. świetle interesujących cyfr, przy, 
toczonych przez jedno z pliśm prowin« 


cjonalnych, przeciętny wiek Połaką 
przedłużył się w ciągu ubiegłego 50-le 
cią o kilkanaście lat. 

W. Niemezech przeciętny wiek mie. 
szkańca wynosił w drugiej połowie 
19-90 wieku 87 lat, a dziś — 61 lat! 

Podobnie Anglik żył 43 lata, dziś 
— 60 lat. 

Szwed żył 47 lat. dziś — 62 lata. 

Polak zaś żyje przeciętnie 52 lata, 
edy na początku naszego stulecia za- 
ledwie 36,5 lat. 

Tę istną „rewolucję wieku** przeży 
wa caly świat. 

Choć Polsce daleko jeszcze do cyfr 
zachodnio - europejskich, zdołała ona 
przedłużyć życie swych obywateli na- 
wet w okresie kryzysu o sześć lat: w 
1927 przeciętny wiek Polaka wynosił, 
45,9 lat, a w roku 1934 — 52 lata. 


— Zabraniam Panu tak się o zastęp 
cy powódki wyrażać. Żądał Pan gorg 
cej wody, tak czy nie? 

— Może być, uie pamietam. 

— Czy przyniesiono tę i * — py 
tam dalej. ! 

— Panie TP ja czego Par 
zdąża? 

=D 6 ojcowstwa, Wysoki Sądzie! 

— Nie pamiętam! 

— A czy nie przypomina Pan Sobie 
że gdy zamiast Fritza Bengla wodą 
przyniosła pokojowa z korytarza tego 
piętra, Zofja. Ellenberg, i nieopairznie 
weszła do pokoju, panna Pavlicek na- 
robiła krzyku i zakryłą twarz koł- 
drą, a Pan wyskoczył g łóżka i wymie 
rzył pokojowej policzek?! Że dalej z 
zajścia tego spisano protokół policyj 
ny... ten oto tutaj?.. 

— Panie Sędzio! Tego za dużo! Ją 
wszelkich dalszych wyjaśnień odma- 
wiam t... y 


— Niech Pani „ płzestanie raz be» 


r iW. imieniu Jego Cesarskiej Mo 
z 
. Ignacy Walter, aplikant sądo: 

o zam. we Wiedniu, Schreyvogel- 
gaSse 4, jest ojeem małoletniej Anny 
Marty „Pavlicek, urodzonej we Wied 
niu dnią 5 grudnia... r. i winien pla- 
cić tytułem alimentów.. Wyrok z mo- 
tywami doręczony będzie stronom na 
piśmie. Rozprawa skończona! * 

Mater semper certa est, pater, qu- 
em... demonstrant — czyli: Nie þe- 
driesz żadał wody gorącej nadnarem-- 


— Ależ Panie Sędzio! czy ja mam | no! 


prostować wszystkie plotki, które p.; 


petri zbierał po knrafamach w ho! 


teln?! 


KONIEC, 


Ministerstwa przygotowują Szereg 
projektów ustaw, które wniesione bę” 
dą na nadchodzącą Sesję ciał ustawo- 
dawtzych. (Wśród ważniejszych ustaw 
jakie zgłosi «Ministerstwo Sprawiedli- 
wości, znajduje się projekt noweli do 
Kodeksu Postępowania Karnego, prze 
"widującej ujednolicenie ustrojów Są- 
dów karnych przez skasowanie sądow 
nictwa przysięgły ch na obszarze d. za, 


LISTOPAD 


l 


Dziś: WszystkichS w' 
Jutro: Dzień Zaduszny 


Niedziela 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 


Qztary osia nie występy K, Junoszy = 
Stępow:k:ego 

Serdeczne mly sy: pri i gorącego u- 
man jakje corąz Ścsej wiążą p MKazj- 
mierzą Jano'zę Stępowskiego a krakowską 
publicznością sprawiły że znakomity arty- 
sta mmo peta pu sejza w Wartzawje, 
przepędzi zmowa trzy dni w Ksikowie i wy 
stapi w swy n świetnych kreacjschz dziś 
w niedzelą wieczo”n: w „Otelu“ W. 
Szekspira, v n'«ćzielę zapołudn'u o godz. 
B-cej ud jelydwa przedstawieniu di; mło- 
łzieży -zkoln *, po cznarh zniżorych, oraz 
w „Głupim -fakubie! r Ritóner» w pont:- 
dzialek. Będą lo ostan je występy znakomi- 
łego artysty. 
"Pol kjerunk em reż W Bleg-.fskiego od 
śywwają się próvy z torzedii W. Wernera 
„Ludzie na krze”, kbis:; premiera obędzie 
stę w najbł ższych dpiach.. 


W. sobotę, w godzinach przedpo” 
łudniowych, wzywano Straż Pożarną 
na Rynek Główny, gdzie naprzeciw 
Kościoła św. Wojciecha zapał się 
od kabla, słup tramwajowy. .W. związ- 
ku z tym nastąpiła kilkuhasiominuto 
wa przerwa w komunikacji tramwajo- 


W. piątek wieczorem mieszkańcy re 
alnośei przy ul. Siemiradzkiego nr. 17, 
zbudzeni zostali ze snu intensywnym 
zapachem gazu, który Tozprzeszeze- | 
niał się po całym domnu, wnikając do 
wszystkich mieszkań.  Ustślono, że | 
gaz uchodzi z mieszkania Wiktorii Wa 


R Mykywejdiy  — > Howander, wdowy po emerycie kolejo: 
Niedziela 1. — goiz: * popol. „Gtełło” — wym, lat 66. Sasiedzi wyważyli drzwi 
wiecz. „Papa - az * u” fi wtargnęli do mieszkania. Oezom ich 


przedstawił się Straszny widok, Stara 
| Szka leżała bez życią na zierci, z twa- 


Poniedziałek 2 „kłrpj Jaknub%, 


Z TEATRU „BAGATELA“ 

Na szoło oksciago trogiamu  rewiewego 
w Bagatelj wsk ja s.ę Tanka Runowjecka 
i Wanrenty 1o. kot.  Perwszą w swych 
świetnych pio:zakach, drcgi w akulalnych 
mónologach. Voskonater:ż również *ą bale- 
tiy w wykona: Manniskjch jak : dowcipne 
skecz x Gle: ku, Deornickim 7 


Nieszczęśliwy wypadek wydarzył Się 
w dniu wczorajszym Henrykowi Kru- 
szyńskiemu, z zawodu fryzjerowi, zam 
przy ul. Starowiślnej 3%, który jadąc 
rowerem ul. Kopernika w kierunku 
ul. Blich, zostal. najechany z tyłu 
przez jednokonną furmanke, wowożo- 
ną przez wożnicę, nieustałońego naz- 
wiska. Kruszyński upadłszy na jezd- 
nie doznał zlamania lewej ręki, poni 


rzenia, Dziś, w nedrjelą 3 przedsławiemia. 


REPERTUAR KIN 


Adria: Jadzia. 

Apotlo: Upiór na sprzedaż, 

Aftantic: Ostatnie dnij Pompa.. 

Promień: Anthony Adver. 

Stella: Samochód Nr. 99 i Annapolis. 

Sztuka: Róża. 

świt: Ada to nie wypada. 

Uciecha: Żólty skarb (Generał umirł o 
świcie) 

Wanda: W blasku słońca (J. K.epra) 

Zorza: Szpieg Nr. 13. 

Muzeum: Chłopcy z placu broni. 


Prey ul. Dwernickiego „parkuje” 
kilka dorożek konnych, których właś 
ciciele w oczekiwaniu przygodnego 
paSażera zahawiają se po swojemu 
rąeząc Się obficie wyrobami monopolo 


Bogata: Droga bez powrotu (Kay Francis | wymi. Jak wiadomo, ludzie „zlekka“‘ 
i Wiliam Powel), oraz rewia pt. „Loskot| pedpici mają przedziwną iaklnację 
u nag. do wywlekania na światło. dzienne 


Starych nieporozumień. 
U panów z pod znaku konia niepo: 


Dom Żołnierza Polskiego: W pogoni 
HA 


Bel 


szczęściem. depi 


rzą wykrzywioną przedśmiertnym gry 


WIADOMOŚCI Z KRAKOWA 


SPRAWA DOBOSZYNSKIEGD 


nie znajdzie się przed sądem przysięgłych 


boru austriackiego. 

IW! ten Sposób szereg sensacyjnych 
procesów polityegnych wosiałoby. już 
oSądzonych według nowego prawa. 0 
ile skasowanie sądów przy sięgłych 
wprowadzone będzie w życie jeszcze 
w T. b. wielka Sprawa Doboszyńskie' 
go i tow. byłaby już rozpatrywana w 
trybie zwykłym, a nie przed Sądem 


' Przysięgłych. 


Pożar w Rynku Głównym 


wej. Po wyłączeniu prądu clektryczne 

go, przystąpiła Straż Pożatna do ga” 
Szenią ognia, który też . w niedługim 
ezaSie zlokalizowano. Jak się okazało, 
ogień powstał wskutek krótkiego spię 
cia. W, krótkim czasie ruch tramwajo- 
wy potoczył się normalnym trybem. 


Smiertelne zatrucie 
16-lefniej sfaruszki gazem Świeflnym 


masem. Cały pokój wypełniony był © 
„parami gazu. Zaalarmowano bezawłe- 
cznie Pogotowie Ratunkowe, którego 
lekarz stwierdził zgon staruszki Spo- 
wodu zatrucia gazem. Zwłoki przewie 
| ziona do Zakładu Medycyny Sądowej. 
"Na miejsce śmiertelnego wypadku 
przybyły władze śledcze, które wdro* 
żyły energiczne dochodzenia. Usfalo- 


no, iż Staruszka uległa malruciu ga-. 


zem świetlnym, który dobywał Się z 
„przewodów na skutek wadliwie uszczel 
nłonych kurków. 


Rowerzysta naiechany przez furmankę 


Ranny Kruszyński udał 


żej łokcia. 
się sam na stację Pogotowia Ratunko 
wego, skąd go skierowano do Szpitala 
św. Lazara. Następnie po założeniu o 
patrunku, pozostawiono Mruszyńskie- 
go opiece domowej. 

Wine za wypadek ponosi 
Za którym policja wszczęła  poszuki- 
wania, 


Bójka pijanych dorożkarzy 


Juliusza Lea 49, który w trukcie bój- 
ki ugodzony Jostal przez dorożkarza 
Michałą Sikorę, zam przy ul. Wieczy- 
Stej właść. dorożki nr. 621, młotkiem 
w okolicę ponad prawym okiem, co w 
konsekwencji wywołało wstrząs mór 
gu. Na miejsce przybyło Pogotowie 
Ratunkowe, które przewiozło  oftiarę, 
w stanie bardzo cieżkim na oddział 
chirurgiczny Szpitala św. Łazarza. Ža 


„pam - rozumienia te mają -ho większej części Sprawcą wszczęła policja. energiczny 
llczniowie „A prz siechowy podłoże konkurencyjne. Prawdy „tej pośeig. Zajście miało miejsce przed re- 
g domal ma wlasnej skórze  <tiorożkasz | slauracją Heleny Farber... > 
W. KRAKOWIE Filas Ludwik, lat 35, zam. przy ul. i : 
W. dniu wczorajszym przybyła do Krako- DOZ oO E 


wa, pod  kierownichwem prof, Antonjego 
Kmictkjewicza delegacja. uczniów państwo- 
sego gimnazjum im. H.  Ńęenkiewicza w 
Częstochowie przywożąc uznę z ziemią 1a 
Sowiamlac, pobraną z Jasnej Góry z pod pom 
nika ks. Kordeckiego. Delegacja złożyła zje 
mię na Sowińúcu, po czym udała sję do 
krypty, adam złożenia hołdu Marszu Piłsud 


1 z 
wiejskim. Roria jest uopiawdę godna 
ska. 3 


„FUNDUSZ OBRONY MORSKIEJ musi być uważany : ze | 

równoległy z FUNDUSZEM OBRONY NARODOWEJ 

każdy, kto składa ofiarę na obronę morską, dopełnic 

tem samem obowiązku obywatelskiego względen 
Funduszu Obrony Narodowej”. 


aa rc pr Zs BYE AGC E PAŃ ; 
rikiego, Prezasc Zamadu F@M. w imieniu Prezesa Rady Ministrów) 


wożkica, 


Wstrzymanie 
n ostryfikacyj 


NA. WYDZIALE LEKARSKIM U. J. 


Jak się dowiadujenry” Wydział . Lekarski 


Uniwersytetu Jagielloński iegó wstrzymał - 
nostryfjkacje dyplomantów innych uczelni 
na pnaaojąg roku szkoluego - 1936-37. W 
tym roku Żadne podania o nostrylikacje 


przyjmówane fe będą. 


„bapocze” w Krakowie 


Stwierdzono, e sjftuedawcy uliszn, kra- 
marzę i kupcy posiadajacy sklepy w podwó 
rzach, lub xa piętracn domów, zaczepqają 
przechodmów, uubłan. jie ich de kupna. 
Postęnwane takje J; £ sprzeczna v obo. 
wiązującymi przep srj 
pieniężną do 1000 zt 


miesjęcy, lub obu tyn: 


1 zagrożone karą 
do: 3 
Marami lacznie. 


itb aresztem 


— 


Jaworzno pisze... 

Bajecznie tango. Kou'eje 
wykonywanie z rządzeń u 
żyzny, stwietd į 
kupcy uelok-otufe podażą w cermkach Fik- 
cyjnie n*skje ceny, «1len'ożliwa pod wzglę- 
dem kupieckim. Nie uszło to jednak awa 


kontrolujące 
zwalezan iu dro- 
iy na toeni Jaworzna, że 


| władz i zarządz ły one uwidacznian'n cen 


opó. 


prawdziwych. 


Oświęcim pisze... 

Kraw na iatawie. W restaursoji Franc. 
Rosnera w |alchow e, powstała bójka w 
trakcie któcz" Wrancjsz k Paszek ugodzony 
został nožem: płuc. zé jego "rat Stani- 
sław ranny sc.tał w r,kę 'Włuejiejel sżyn- 
ku Rosner, igsuzony: został ssfachsta w 
głowę. Spra rzy mat:sry zbtegij Rennych 
przewieziono «3: szrta'a 


—— 


Chrzanów pisze... 

Nieumyślne . amoku stwo: Fran- 
ciszek Zbjga » cz zam &zkały w Zalusnu 
k. Chrzanowi, bawiąc spo- 
wodował przez "ieostrożnrść wysttzał p Bra 
nił sę śmier: lnie w. Po upływie 


22-letni, 
*ę rewojweteni, 


Jazuch. 


póltorej gadzn” Zbigotzwicz zma. 


JAJDOKŁADNIEJSZY ZEGAR ŚWIATA. 
osiądający bardzo skomp'ikowaną aparatu 
ą elektryczną, został skonstruowany przez 
eshnika Maztrada v. Arderus, Zegar teñ 
vskazuje czas z dokładnością da jednej dzie 
siatai milojnowej sekundy. 


PHILIPS 
MM 456* 


o 7 wysokosprawnych 
obwodach wyposażo- 
ny w najnowsze urzą- 
dzenia techniczne 


na ruty po Żł. 28.40 mies. 


Solidnie obsługuje tylko 
JAN WILKBSZEWSKI, Dabrowa 3 Maja 10 


DR ZET ZS ZOP EE 
Do P. T. Prenumereforów 


Do dzisiejszego numeru załączamy 
dla naszych zamiejscowych Prenume- 
ratorów blankiety czekowe PKO., dia 


ułatwienia wpłaty prenumeraty za 
'istopad, 
PROGRAM RADIOWY 


NIEDZIELA 
Godz. 8.00 Sygnał czasu. 8.05 „Andycja 
Jla wsi”. 8.50 Dziennik poranny. 9.00 Tran 
smisja nabeżcistwa z todzi. 10.20 Płyty 
11.57 Sygnał czasu. 1303 Koncert. 13.00 
Przegląd teatralny. 1100 Śluzy na Brdy- 


ujśaju" — reportaż, 1415 Nastrojowa muzy | 


ka z płyt. 15.50 „Audycja dla wst. 16.00 
Koncert reklamowy. 15.30 Płyty. 16.45 Kwa 
drans poezji saduszkowej. 17.00 Koncert 
symloniczny «  Katow'. 18.00 pogadanka 
aktualna. 19.00 „Wasei2” — St. Wysp.ań- 
skjego 19.45 „Apel poległych" — transmisja 
z przed grobu Nieznarcgo Żołnierza w War 
szawąe. 20.20 Wiadomofci sportowa, 20.40 
Przegląd pol tyczny. 2050 Dziennik wie- 
czorny. 2100 Muzyka polska z płyt. 21.30 
„Mój przyjaczel z Podhala" — szkic litera 
cki. 21.45 Włoska mnzyka — fostepianowa. 
22.10 Koncert wieczorny. 


[ 


Ch 


cą 


Gr. 8. 


„Chłopak z Sosnowca” w rodzinnym mieście 


WCZORAJ ODBYŁ SIĘ SLUB KIEPURY 


Tym razem -- naprawdę... 


Wczoraj o godz. 7.30 rano przybył 
do Katowice pociągiem pośpiesznym z 
Wiednia Jan Kiepura wraz z Martą 
Eggerth i jej matką, 

Znakomity śpiewak zatrzymał się 
w kotelu „Monopol*', gdzie na niego 
czekali rodzice, krewni, oraz kiku 
przyjaciół. 

O godz. 10 rano Kiepura udał się 
wra? z Martą Eggerth, jej matką, swo 
imi rodzicami, oraz dwoma Świadkami 
do Urzędu Stanu Cywilnego przy ma- 
gistracie miasta Katowic, gdzie 


ODBYŁ SIĘ ŚLUB 


pary znakomitych śpiewaków, 
dak się więc okazałe, podawana 
przed kiikoma dniami wiadomość. o ślu 


bie Jana Kiepury z Martą Eggerth by | który -po załatwieniu formalności 


dla którego ogromna popularność jest 
czasem nawet.. uciążliwa, postanowi! 
wziąć cichy Ślub chcąc ujść oczom cie 
kawych j dfatego kilka razy zmieniał 
jego termin. i 
Pamiętamy wszyscy dowcipną odpo- 
wiedź Kiiepury, który zapytany przed 
kiikoma miesiącami na dworcu w S0- 
Snowcu, o to, czy jest już już żonaty, 
oświadczył: $ ; 


MóJ ŚLUR JEST TAK WIELKĄ 
TAJEMNICĄ, ŻE SAM NIE WIEM, 
CZY JESTEM ŻONATY... 


Od dnia wczorajszego sprawa Ślubu 
Jana Kiepury z głośną śpiewaczką i 
artystką filmową nie jest już tajem- 
nicą dla nikogo, nawet dla... Kiepury, 
w 


ła przedwczesna. Znakomity Śpiewak,! Urzędzie Stanu Cywiln. w Katowicach 


Wokół 


Zebrało się znowu trochę listów, na któ- 
re muszę odpowiedzieć, wiepodając ch cat- 
kowitej treścj do wiaJomości Czytslników, 
bowiem do iego się nie wadają. Poruszane 
są w nyoh sprawy z *skich, ozy innych po 
wodów nie odpowiednie ;do druku. 

NIESZCZĘSŁIWY ZBYCH. — Miło mi 
się dowiedzieć, że jest pan blondynem przy 
stojnym, liczącym dzjewiętnaście "ôt, nato- 
miast mniej mnie ucieszyła wadomośc, że 
za rok hędzie pan miał maturę. Widocznie 
z jej zdobyciem mniej się Pan _ Śpieszył. 


PECH WŁAMYWACZA 


Metoda Ferdka byla całkiem zwyczajna 
i obiecywała powodzenie. dego „ zawodowy“ 
akwjpunck szladał się 7 rewolweru, lampk: 
kieszonkowej, oraz piłki gumowej. 


wietrzył kosztownośc;. Otworzył jeńną prze 
gródkę: zabłysło kilka pierśojeni i szpilek. 
Nim jednak zdążył wyt'ągnąć rękę, otwo- 
rzyły się drzwi, j oczom jego zaprezento- 


Piłkę rzucał spacerując ciemnymj” ulica-| wał się mały, mniejwięcej czterdz astolelmi 


mi do otwartych okien na parterze. Jeżeli 
okazała się jakaś złórzecząca postać, Fer- 
dek usprawiediiwiał się, że pilka wpadła 
mu przez okno podczas gry. Jeśli nie po- 
kazał się nikt, Ferdek wiedział, żo w po 
koju niema nikogo i wskakiwał .. zwinnie 
niczem Kot na- parapet: 

Metodą tą doszedł .w ostatnich czternastu 
dniach do świetnych rezultatów. Nawet no 
wej piłki sobie nie sprawił. 

Pewnego wieczoru odkrył małą willę na 
przedmieściu. Daleko į szeroko, ani czło- 
wieka, Otwarte parterowe okno poprostu za 
praszało do wnętrza. Ferdek rzucił piłkę 
do %rodka. 

fukój był duży, elcgancko umeblowany, 

w kącie siała szafkr. w którei Ferdek 


człowieczyna. 

— Hallo? -- spyta* zdumiony. 

-- Pan wybaczy, piłka wpadła mi przez 
okno, więc szwkam jej właśnie. 

— W zamkniętej szafee? co? 

Na takje pytanie, miał Ferdek stale przy 
gotowany rzwo!wer. N'enawidzit wprawdzje 
brutalnej przemocy, ale błyszczące w szafce 
pierścjenie, miały swą nragiczną wymowę... 

W pięcju krótkich minutach, leżał mały 
człowieczek na kanapie, pieczołowicie po- 
wiązahy z kseblem w ustach, niemogąc się 
anj poruszyć, anj też przemówić. Zamknię- 
cie okna į drzwi było d'a Ferdka dziełem 
jednej chwili. Następnie wrócjł w spokoju 
ducha do przerwanej rohoty,. przewidując 
zreszta słusznia, że szafka zawiera toś "a 


'Wrazje przeziębienia, go- 
f raczki łamanie w kościach 
odda:Ci dobre'usłuqi:fabletki 
Toga] stosuje się również w 
cierpieniach reumatycznych, 


arirełycznychsi podagrze. 
Togoluśmierza:bdlei przynosi B 
ulgę w tych cierpieniach. 


cy w A 
= RH= zie 


e 
miłości 

niż z miłością ile Jasj. Początkowo sympa- 
tyzewała z panem, ale poiem coś się odmie 


niło j obecnie woli jedńego z pańskich ko- 
legów. No j zawiązek „strrrasznege  drrra- 


matu“ gotowy. Prosi pan o radę, a jakiejż 
ja udziełjć mogę? Skore Jasia wol; tamtego 
na to „woli nie ma iu nic do  zrohgenia. 
Wie pan? Moża jedno odniesie skutek: 
niech pan pokaże dasi za rok pierwszorzęd- 
na maturę, a wówczas może serce Jasi Skło 
ni się znów w pańskim kierunku. 
Dobry Dziadunio. 


cej, niż kilka pierścieni. 

Był w najlepszym trakcie „owakuowania” 
małych błyskotliwych świeczdełek z ich wy 
godnych aksamitnych !'egówisk, do ohszer- 
nych kieszeni, swej jeszcze obszerniejszej, 
bo nawyrost zrobionej marynarki, gdy na- 
gie ztyłu, donośny, miec erpiący sprzeciwu 
głos rozk?zał: 

— Ręce do góry, be strzelam! 

Ramiona Ferdka potriosły sję dn góry. 
Chciał się odwrócjć, lecz w tej chiwili, za- 
brzmiał znowu ten sam głos. 

— Za pierwszym poruszeniem się będziesz 
trupem! 

Było coś w tym głosie, co  paraliżowało 
wszelkie rushv Ferdka. Nie mógł sobie wy- 


tłumaczyć, co zaszło. Gdyż to, że się zwią: 


zany czteczyna zdołał uwolnić z więzów, 
wydawało mu się również nieprawdopodob- 
nem, jak nadejście kogoś trzeciego. Zagad- 
ka ta, zarzęła mu już działać na nerwy. 

— Naojśmij guzjk wa ścianie — rozkazał 
głos. - 

Gdy Ferdek stał niczem w murowany w 
ziemię, głos powtórzy! *rótko į zgryźliwie: 

— Zadzwoń, w przeciwnym bądź razje, 
obarczę twnje sumienie, ekspedjując cię na 
dłuższy czas do piekła. ` 

Drżąc na całym ċčicle Ferdek posłuchał. 


Zabrzmiały Kroki. 
— Wyławać dr zładziei = nekślu! 


pobycie w Sosnowcu urządził z okszfł 
swego Ślubu w hotelu „„Monopoł** 
przyjęció dla krewnych, oraz zapro 
szonych osób. 8 m yddt 


„CHŁOPAK Z SOSNOWCA” 
W RODZINNYM MIEŚCIE 


Do Sosnowca znakomity Śpiewak 
przyjechał samochodem zaraz po Šiu 
bie wraz ze swą żoną Martą Eggerth 
i kilkoma jeszcze osobami, które jechą 
ły w drugim aucie. | wś 

Wysiadłszy z samochodu, Kiepura 
przeszedł wolnym krokiem przez al. 
3 maja, obejrzał ratusz sosnowiechi, 
stojący w miejscu, które „chłopak z 
Sosnowca‘: pamięta jeszcze jako ol- 
brzymie hałdy żużli i Śmieci, następ 
nie zatrzymał się chwilę przy poczcie, 
izbie przemysłowo - handlowej, oraz 
kiiku innych budynkach, dziwiąc się, 
że w przeciągu kilku lat -Sosnowiec 
stał się dużym, 120-tysięcznym mia. 
stem. 


ROZMOWA Z KIEPURĄ 


Współpracownik nasz ujrzawszy na 
ul. 3 maja w Sosnowcu samochód zna 
komitego śpiewaka, jadący w kierun- 
ku Starego Sosnowca, dogonił taksów 
ką auto Kiepury, które zatrzymało się 
na ul. Miłej, przed domem, w którym 
mieszkał dawniej znakomity śpiewak. 

Po odwiedzeniu domu w towarzy- 
stwie małżonki, Kiepura odbył krótką 
rozmowę z naszym _ współpracowni- 
kiem, prosząc © pozdrowienie Re 
dakcji i Czytelników „Torpedy*. 

Zapytany o wrażenie, jakie na nim 
wwvwarł Sosnowiec, Kiepura oświad- 
czył; że prawie nie poznaje swego re 
dzinnego miasta, tak bardzo się zmie. 
niło i rozrosło, i 

U ZNAJOMYCH 

Z ul. Miłej, gdzie znakomity Spie 
wak odwiedził kilka domów i sklep, w 
którym mieściła się dawniej piekarnia 
udał się Kiepura w towarzystwie swej 
małżonki i kilku jeszcze osób na ul. 
Konrada, gdzie odwiedził swoich zma. 
jomych pp. Zagórskich. 

Stamtąd wraz z towarzyszącymi mea 
osobami „król tenorów** odjechał de 
Katowic, które opuścił w godzinach 


wieczornych, udając się do Berlina, 


4 
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Kitka kopnraków: rzw; były wywałone, 
Służący, z pogrzebaczem w ręku, wtargnął 
do pokoju. To, co zobaczył, odabrałoe mu 
oddech, na kilka minut, Przed szafką, twa 
rzą do ściany stał z podniesionymi ramjoma 
m, Ferdek drżący į bizdy, a va nim ma 
kanapie, icżał jego pan, związany, zakne- 
blowany j Krzradny. Foza nim nie było w 
pokoju nikogo. 

Ferdek n'e stawiał oporu, Wkrótce leżak 
na kanapie "wiązany niczem paczka, w nie 
zbyt wygodnym wagonie pociągu  towaro- 
wego, podczas gdy maiy człowąeczek wol 
niony przez swego Słuiątego, zadzwonił po 
poł:cję. 

— Włamanie? — spytał inspektor, który 
w kiika, minut później przybył na miejece. 
— Tego chłopca tutaj, z piłką gumową szu 
kamy już o dłuższego czasu. Pozwolę 80: 
bie spisać protokół. ri 

Zwrócił «ię najpierw do właściciela 
mjeszkama. 

+- Pańskie nazwisko? 

— Marceli Kawecki. 

-- Zawód? 

— Artysta — odpar} mały czinwieczyna 
7 uśmiechem. _. przychemówęa, 


Wiek? . 48 lata, 


LEQP. H. ` 


17) 
STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 

Działa się te w r. 1900. Na tren serbski 
astąpił młody Aleksander Obrenewiez, któ- 
ry usidlosy wdziękami pięknej zierządnicy 
Dragi Maszyn podniósł ją na tron wbrew 
woli Rarodu. w czasie przeglądu wojsk 
wybawił Dragę od śmierci młody oficer Jue 
ljan Subowicz zostając J Je -TAnM 
Po pewnym jednak czasie Juljan przeniósł 
awa uczucia na piękne dziewczę rezkójni-/ 
cza, Jadwigę. Zrozpaczona Draga postana- 
wila niedopudcić do nocy pośluknej mtie- 
dej pary z pomocą brata Nikodema, <tóry 
obraziwszy Juljana zmusił ga de pojedyn-| 
ku. Juljan powróciwszy de domu spt- 
strzegł z przerażeniem, że Jadwiga zosta- 
ła mu uprowadzona. 

"Tymozasem Draga wszedłszy w spisek ; z 
doktorem przybocznym Aleksandra, wma- 
«iz małżonkowi viężką chorobę, z której 
wybawić może go tylko zaprzestanje zajmo 
wania się rządzoniem państwa. Draga wraz 
ze swym niocnym bratem udają się na u- 
atronną wyspę na Dunaju, gdzie przebywa 
nieprawy syn Milana, aby go wtrącić do 
więzienia W drodze spotyka zkrodniezą 
parę kurza, w cząsić której ratuje ieh od | 
śmierci — bohaterski Milan. Draga aly zgu , 
bić młodzieńca, rozkochała ge w sobie nas| 
miętnie. Obiecując mu koronę u swego 'Reku 
nierządnica skioniła miódzieńca de ucieczki | 
z domu matki, która poprzysiagła jej zem- | 
się za wszełką cenę. Fymczaam Jadwidze | 
Która przez liczne przygody. dostała się 
wreszcie do Wiednia, udało sję wykraść pe-| 
wnemu Berbowi listy kompromitujące do- 
srczętnie Bragę. Została jednak posądzena 
e kradzież w hotelu i stawiona przed ko- 
misarza policji. W międzyczasie Draga umie 
ńcita Milana u kelgradzkiego profesora Pa- 
pina, rzekomo celent nauki, w istncie jednak 
aby móc ehmyślić dlań sposób śmierci 

Milan przypadkowo złapawszy Juijana w 
ezulej scenie z Draga, o kfórej sądził w na- 
iwności, tż tylko jego kocha, poprzysiągł | 
efioerowi zemstę. Został jednak odkryty 
przez sługę Ferry'ego, w momencie, gdy 
holai przebić duljana. Ten zaś litując się 
pad niewinną ofiarą wysilępnej Dragi, posta: 
towił ocałić go z jej szpon į zabrał ga do' 
swego domu. Draga tymcząsam postanowił 
wprowadzić na tron swego brata Nikodema, 
W tym colu poleciła podpisać odpowiedn 
akt najprzedniejszymn mężom w państwie. 
Kiedy sędziwy prezydent skupczyny Subo- | 
wicz odmówił swego podpisu, wtrącony zo- 
stał przez Dragę do lochu wraz ze Swą cór- | 
ką Sonia i synem Juljanem, hyłym kochan. | 
šiem nierzadnicy ma tronie. Gudownym zbie 
giem okoliczności prezydent zdołał się ura- 
tować. 


à — 

Przedłużył więc linę, która miała 
teraz przeasło dziesięć: metrów długo- 
śel, przekonawszy się czy 
pierścień dobrze trzyma się na *szczu 


raz jeszcze, 


paku. `> 
Jeszcze 8 minut do dtej godziny 
— rzekł Nikodem Luniewicz — zapal 


my Sobie jeszcze cygara, a polem za 
umynajmy. | 

Wyjal z kieszeni srebrną, artysty- 
esnie wykonaną papierośnicę i wycią 
gnai cygaro. Daremnie jednak trw 
dzył się zapalić zapałkę. Świeży po- 
ranny wiatr zgasił mu już dwie zapał 
Kł mad wiedział. e- na wołnem po 


Zbl żył się 
zapalić 


wielu cygara nie zapali. 
więc do prochowni, by tum 
cygaro. 

To była woda na młyn Milana; te~ 
raz mógł bez przeszkody zrobić -swo- 
je. Jeden koniec Sznuura, który mrał 
dotąd w rece, przywiązał do korzenia 
wierzby, w której gałęziach był ukry 
ky. 
szczupak mocno pociągnął, 
sluą, by uinmsymać na sznurze 
szczupaka. Daręwnie tylko robił on 
wysiłki, by stę uwolnić. 

— Pełń swój obowiązek, mój szczu 
a je- 


Wierzba poruszyła się nieco, gdy 
lecz była 


dość 


puku — pomyślał mały Milan 
Stem mocno przekonany, że ani. jedna 
ryba me pojawi się w blizkości Niko 
dema. Wspaniała myśl. 

Czas już było Milanow!, by odszedł 
gdyż obawiał się, że Nikodem podczas 
łowienia wejść może w zareślą. Poci- 
chu wypełzał wee na rękach i ukrył 
się za murem prochowni, 

Może najlepiej byłoby opuścić wo- 
góle to miejsce, lecz nie mógł, chciał 
widzieć wśc'eklość Nikodema, gdy 
żądna ryba nie da mu Się złapać, 

Nikodem nie przeczuwał / niczego, 
był zupełnie swej sprawy pewny. 

Oglądngł uważnie wędkę, przeko- 
nal ste czy haczyk! są mocne, nasięp* 
we wyciągnał z kieszeni małe pude- 
łeczko. i 

Pudełko było uapelnione pigutka- 
mi, a po zawartości pudełką możnaby 
wnosić, że pochodzą z apteka i że 
Nikodem cierpi może na bóle żołądka 
we. Ale te pigułki miały swą właści- 
wość. 

Paxied laty, podczas pewnego polo" 
wanta, Spotkał stirą cygankę. Ponie- 

waż cyuanom wstęp do lasów królew 
skich jest wzbroniony, Nikodem 
wziął ją odrazu z góry. 

Cyganka prosząc go o łaskę obieca- 
ła mu, że jeżeli puści ją wolno, da mu 
pewien bardzo pomocny Środek prey 
łapaniu ryb. N'kodem przypomniał 
sobie, że cyganie mają różne Środki 1 
zgodzil się. 

Obiecał nawet cyfance bogate wy- 
nagrodzenie, jeśli mu julio ua to sa- 
mo miejsce przyniesie ten Środek. Sla 
ra dotrzymała słowa ! przyniosła N* 
kodemowi pudełko pigułek. 

Raz jeszcze objaśnia, że wywieta- 
ję one szeiególny wplyw na. ryby, 
że ściągają z daleku do Siebie ryby, 
które nie mogą się oprzeć woni pieu 
łek i starają się pożieć je, choćby wi- 


działy wyraźnie przy nich żelazny im 


czyk. i 

Już nie raz posługiwał sie temi p 
gułkami, lecz jescze miał ich w elką 
Prosił już nawet pewnego ehe 
mika, bv pigułki zanalizował i po- 
znał ich składowe części, aby później 
ewentualnie take same _ Sporządzić. 
Chemik Dowiedział mu iednak, że pì- 


ilość. 


| 
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gułki zawierają w sobie jaktes skład- 
niki nieznane jeszcze dotychczas nau- 
ce. 
Nikodem był więć pewnym Sebile, 
przekonany, że potrzebuje tylko węd 
kę zarzucić na wodę, a ryby same be 
dy się łapać, 
— A, on 7 zawołał, patrząc w siio» 
nę Juljana — może długo iapać; 
miejsce nie jest to. Biure wierzby 
wewnątrz wydrążone, widzialem tam 


1 
gte 


sę 


nawet wielkie masy ryb. 

No, ale dzwony się odzywają, kate- 
dra belgradzką belgradzka zwiastuje 
4 wodzinę, już czas. 

Laska, z którą przyszedł Nikcdeia, 
nie była uiczem iunem jak skłaćaaą 
wędką. Teraz rozciągnął ją, przymoco 
wał do niej sznurek, zawiesił haczyk 
i przywiązał pigułke. 

W wodzie panował wielki niegpokćj 
— nie dziwnego, Srożył się tam szczu 
pak puszczony przez młodego Milana. 

Jak Szalony rzucał się to w tę, te 
w ową stronę, 
się i wypływał nieco, 


zataczał kola, zanurza? 
mocno ciągnąc 
lne, którą był powstrzymywany. 

Nikodem spojteał na Juljana, 
zarzucił już wędkę. 

Lecz ździwii się. Upłynęła 
minuta, a ryby nie było? Lecz, uch, 
naraz dojrzał płynące ryby, Calkiem 
wyraźnie rozróżniał lina, jake na 


1 on 


dapra 


zwierciadle wody wywoływał ich ruch 
niektóre ryby w/ddał nawet. wyraźnie 

— Teraz więc — rzekł Nikodem do 
siebie i silniej pociągnął, ale cu to? 
Ryby zerwały się, przepłyneło kco 
samego haczyka, żadna nawet nie na 
ruszyła pigułki. 

— Zapewne źle pigułkę przymaco” 
wyciągając 
wędkę z wody 7 na drugi ru: Lędzie 


wałem — rzekł Nikodem, 


lepiej. 

Ale i driga pigułka nie odatosła 
lepszego skutku, ryby nie przypływa 
ły i po kwadransie znów wyciągnął 
Nikodem wędkę, nie nie złowiwszy. 

Zbladł; ezy dzisiaj, właśnie dzisiaj, 
miało go opuścić jego  przysław'siie 
szczęście, czy pigułki wskutek długe 
20 nieużywania były zepsute i już nie 
do użycia? Ale jeszcze przod traan 
tygoduiumi szło mu tak doskonałe. 

Nie. Powód tëgo nie mógł być w pi 
guikach. Wędka także była. dobra; 
wypróbował ją przedtem. 

Spojrzał w stronę Juljana i okrzyk 
wściekłości wydarł mu się z ust. W 
tej Samej chwili Juljan wyciągał wed 
kę, a z ulą dość wielką rybę. Ryba 
wyrywała się, rzucała, ale nie jej la 
nie pomogło, Juljan wycianągł ją i 
wrzucił do siatki, którą zapomocą 
sznurka trzymał ciągle w Wodzie i 
gdy tylko wrzucił rybe 
gdy- 


ściągał otwór, 
A coby Nikodem powiedział, 

by mógł zajrzeć do Siatki! 
Ryba. która Juljan właśnie złowił. 


znajdowała się cała w dobrem towatrzy 
stwie, „Najpierw ułupał Juljan piękne 
so karpia, potem średnio-wielką braa 
nę, telag znów zaczepił wędkę jego 
porządny szczupak. 

Tak, szczęście widocznie sprzyjało 
Juljanowi, wyglądało to, jakby ryby 
łapać, Jakby mu 
przysługę, oddaje 
by tylko uratowevć 


sanie dawały Się 
chciały zrobić tę 
mu wlasne życie, 
jego. 

— Naprawdę, mugzę to nazwać 
szczęściem 7 zawołał, nacięgając na 
haczyk nowego robaka — w jednym 
kwadransie trzy piękne ryby! Jes- 
tem ciekawy, czy Nikodem równieź 
taką zdobyczą poszczycić Się — może. 
Jeżeli dalej tak pójdzie, napewno 
zwycięże, choć mi już wiele na życia 
nie zależy. 

Wtem pociągnęło coś 
wędkę, czerwony spławik, wskacują- 
cy miejsce, w którem chaczyk był po 
ciągnięty, zidkł. Juljan więdział na- 
turaluie, co to znaczy.  Cuinął się © 
krak, pociągnął mocno i zaledwie zdo 
łał wyciągnąć wędkę z wody. 

„Natężył się atoli i okrzyk 
wyrwał mu się z ust. 

Olbrzymi karp wisiał na chaczyśu. 
zapewne zmęczony po- 


gwałtowyie 


radości 


nie rzucał się,” 
przednim amaganiem Ste. Należał eby 
ba do największych egzemplarzy, kis- 
re można złowić na wędkę, mógł wa 
żyć przynajmniej 4 kilogramy. 

— Duża pomożesz mi w uratowaniu 
Życia — zawołał Juljan, ostrożnię zdej 
mując go a chaczyka, by ma praypail 
klem nie sprawić niepotrzebnego bór 
lu, a następnie rzucił go do siatki 
między inne ryby. 

Juljan czuł teraz więcej 
wyciągał wędkę 1 "przycisiął kumie- 
niem, samozaś, „wycągniął się, na mig“ 
kiej, zielonej: murawies! 

Nie troSzczył się. woale, 066 robi NL 
'kodem, było mu to eaten 'obojętne, 

Nikodem „4aś?. Pióro „nie, opisie 
wściekłości, juka go ogarnęła. Rzuca! 
przekleństwa, grozi ulemi dybom, že 
nie dały się” „łapać, - 

p Sole Wa zek 

, jeden jęszeze FM, Bielas é 
th tylko, a potem obraczunes, po 
tem... 

— Tylko trzy miesiące życia 77 <a> 
wołał = trzy miesiące! Nie, nie mor 
że być, abym ulegt Juljanawi, ka, 
ha, wykopałbym sobie sam grób przez 
proporcje, którą wymyśliiej. 

Znów nowy atak wściekłości. 
mocował nową piuntkę į rzacił wei- 
kę do wody. y l 

Lecz pływak kołysał się spokojnie 
po zwierciadle wody, słońce nań dwie 
cilo, ale czegoby nie dał za to, hy 
się ten przeklęty Vlawik ias zanuszył 

uż tylko zostal pociągnięty. 


Spokoju, 


Prz 


DALSZY CIAG JUTRO 


Sport w. Zagłębiu 
jeszcze o meczu 


PŁOMIEN — BRYNICA 

W zwiążku z zamieszczonyngpizez nas "r 
tykutem p. lirsk ego, omswiającyw uh, nje 
dzielę piłkarską w Zagłębiu, 
następujące ośw'udczenie, 

Nawiązując do artyku'r umieszczonego w 
ur. 285 „Torpedy pragnę ośw adczyć, ża 
przed meczem w Milow cach pomiędzy KS 
Płomień i KA, Brynica nie zwiarał sjẹ 
do mne, jako Kkap.tanu IS. Brynicy, sędzia 
prowadzący te zawody Purzniewskj o 
sklady. 

Natomiast, góv sędzia p. Parzniewski po 
dyktował niesłusznie dl» Płomenja rzut 
karmy za uwojony faul, zwrócjłem się do 
p sędziego o sprawozdanie, chcąc w nim po 
wyższe zaznaczyć. ten oświadczył m, że mo 
atrzymać w przerwie. W czasie 
przerwy p. adz a ośwjacerył mi, że składów 
niema i że jeśl mu w przecjągu > minut 
te me będą dostarczone to zawody odgwiż 


piy 


otrzyrzaliśmy 


p. 


un takowe 


dž. 

Muszę zaznwzyć, że Scspodarzem 
dów był Plomjeń : u tis drużyny należało 
uporiinać się 2 składy, tym bardziej, że 
kferownik nasz oświa: Teyi, iż składy je- 
szcze przed zawodami Ja? jednzmu - człon- 
ków Plomienia przy sasie, który zażądał 
jch w celu podrisania przez kaptana Ich 
drużyny. 

Kierownik KS. Brynicś I ja jako kapi- 
tan drażyny zwróciljśwwy się do p «ęQGziego 
o prowadzenie zawodów w dalszym ciągu, 
wręczając mu prowizoryczne składy, co jest 
zgodne z przepisami. F sędzja Parzniewski 
nie przyjął ich jednak = niewiadomych po 
wodów į odgwiadał =rwody, wydając smu- 
tne śwsadectwo o swoich kwalilikariach sę 
idziowskich. 

Na zakoliczenje muszę odpowizdzieć au- 
iorowi wyżej wymienionego  aitykułu, że 
Klub mój nie mrat potrzeby uciekać sję do 
jakichkolwiek machinacyi, gdyz zarówno po 
zycja w tabali, jak ter , stan meczu d: 
przerwy 2:1 ale skłaniały do tege, tym ba! 
dziej, że drużyna Bryaicy większość me- 
czów wygriia w drugiej połowie. 

Brynica tak jak spadała do klasy B z ho- 


zawo 


Nowoczesne aparaty radiowe 


model 


Zegary ścienne, zegarki męskio 
i damskie, nakrycia stołowe 
(platery), rowery, biżuterię 


za obligacje pożyczki:, 


Narodowej, Inwestycyjnej 
Konsolidacyjnej 


nabędziesz tylko w firmie : 


Sz. MILECHMAN 


Magazyn zegarmistrz.-jubilerski 


Dąbrowa G., Sobieskiego 11. 


Liczba zgłoszeń ograniczona, 


REKLAMA 
iesi dźwignia handlu 


| wysyłamy: T sztukę płótna bialego 17 


norem, tak 1 beraz potrafi zjąć czołowe miej sprawy, osgizi Wydzia? Gier i dyscypliny 


o czem| Podokręgu. 
Ze sportowym. pozdrowieni em M. Lewan- 
tej przykiej| dowaki —- Katan * Drużyny „Bryniey“. 


WIELKI KONKURS!!! 


Złotych 20.000.00 nagrody ` SA 


Możecie otrzymać, biorąc udział w konkursie „zorganizowanym przez firmę 


„Polska Produkcja Włókiennicza” 


sce bez nieczystych iuachinacyj 
świadczy jej 16-letnia tradycja. 
Kto ponosi tn winę calej 


1. Nagroda zł 600.00 w gotówce 4. Nagróda zł. 70.00 w got. 


2. * „ 150.00 " = 5 u 50:00 w 
i IER 100.00 7 ,, Gr uw AK wu 
' oraz za 19.000.00 zł nagrody towarowe w postaci: radiood- 


kuponów materjałów oryginal- 
wyprawy ślubne 


biornika, maszyny do szycia, 
nie bielskich na ubrania męskie i damskie, 
i dużo wartościowych premii. 


Zarejeńcie miejsca obok podanych karl w ten sposób, że zliczając serca 3-ch kart 
jednego rzędu, otrzymacie ogólną ilość 15 serc dla każdego rzędu pionowego j; póziomego, 
Każdy czytelnik, który w ciągu 3 dni nadesłe nam prawidłowe rozwiązanie (naklejone 
na papierze) wraz z zamówieniem na jedanluk więcej z niżej wymienionych kompletów 
otrzyma w paczce jedną z nagród, 
OBYWATELE: 
Zima sję zbliża, a przecież każdy z Was potrzebuja cieplą odzież. Ludność, znękana 
kryzysem gospodarczym, szuką wyjścia złagodzenia biedy Nikłe zarobki nie starczą 
konsumentowj na zaopatrzenie się w najniezbędmiejsze towary na zimę. — Firma naszi 
nie zważając na wzrost cen towarów wyrobów włókienniczych i posiadająca wielkie 
upasy materiałów, niezbędnych dla każdego domu, postanowiła przyjść z pomocą 
konsumentowi miast į wsi, obniżając ceny wszystkich . kompletów na okres krótki do 
poziomu dotychczas nienotowanego. Ogłosiliśmy również wielkj konkurs z nagrodami 
pieniężnym; dla naszych Sz. Klientów, 
UWAŻAJCIE NA NASZE NISKIE GENY: 
1) Tylko za zł. 7 gr. 50 
wysyłamy: 3 mir. materiiłu na eleganckie ubranje męskie pelnej podw. 
(najnowsze wzory bielskich katngarnów) ıb 1 ubranie męskie gotowe gładk'e lub e 
aeniowe o dobrym wykończeniu od Nr. 46-- 52 (według żądania) 1 pullowar-swetr me- 
ski w dobrym gatunku o wzorach żakardowych b. modny w abecnym sezonie, 1 koszulę 
męską w dobrym gatunku o wykończeniu sttynowym lub 1 p. kalesonów białych w do- 
brym gatunku, 1 p. skarpetek b. mocnych 1 szal męski welniany w modne desen'e, 
I krawat jedwabny w najnowsze desenie, | 3 chusteczki nięskie do nosa z kolorowym 
szlakiem. Ten sam komplet w gafunku fspszym zł. 11 gr. 90, zaś w. gat. majlepszym 
zł. 15 gr. 90. 


szerokości 


2) Tylko za zł 8 
wysyłamy: 4 mtr. niateriału a najnowszyni wyrobie na suknię elegancką lub I suknię 
damską gotową modnie uszytą. 1 chustkę zimową w kraty jasne lub ciemne, 1 swetr- 
pulłower damski b. efektowny i elegancki, T p. pantofli damsk'ch (podać rozmiar 
obuwia), 1 kaszulę damską luksusową, madepolamową z ladnym wstawieniem jedwab- | 
nym lub 1 koszulę p. wetnianą, 1 p. reform z dobrego elaslycznego trykotu, 1 apaszk? | 
wełnianą lub Freta w śliczne wzory w najlepszym gatunku, I p. pończoch jedwnb- i 


nych lub I p. rękawiczek wełn'anych, 1 pasek damski i 3 chusteczki damske. Ten 
sam komplet w gatunku lepszyn: zł. 11 Sr. 95-—-zaś w gatunku najlepszym zł. 15 gr. 2% 


3) Tylko 7a zł. 22 gr. 95 

mtr. w dobrym gatunku na E PTR męskich 
lub 9 kosani damskich oraz na elegancką pościel, 2 kołdry pikowe na łóżka w ele- 
ganck'e kwiaty żakardowe, 2 dywany na Ścianę tkane w najnowsze wzory, f. mtr. 


flaneli bjeliźnianej męskiej : puszystej na wszelką b'eliznę zimową szlafrok: 1 pyia: 
my, lub 6- mtr. firanki przetkarej jadwab.em i 6 mtr. płótna ręćznikowego trwałego 
lub G ręczników serwetowych z frandziam/ Ten sam komplet w gatunku lepszym 


zł. 25 gr. 95 — zaś w gatunku najlepszyr: zł. 29 gr. 9. 

Powyższe komplety wysyłamy za pobrznjem pocztowym. Towar wysyła się bez za 
datku. Płaci się przy odbiorze towatu. BEZ RYZYKA: Jeżel: towar nie podoba 
się i warunki nie odpowiadają przyjmujemy towar spowrotem, a pieniądze natych- 
miast zwracamy. 

Adresować: „Polska Produkaja Włókiennicza", Łódż ul. Piotrkowska 28 — oddz. 19 

NAGRODY PIENIĘŻNE BĘDĄ ROZESŁANE 30 LISTOPADA 1936 R. 


UWOEE TE WZORZE OZONE TORZE DREAD DOZ NOO E GETAT 


| KAZDY OTRZYMUJE NAGRODĘ! 


KTO NĄADEŚLE TRAFNE RCZWIĄZANIE PRZYSŁOWIA 
| YZELAN TAIWS HECYNZAWDO OD 


Celem pozyskania kljentełi i popularygacji naszych towarów wjznaczyliśmy na 
stępujące nagrody: 


tL Nagroda Rower męski 6— 8 Nagroda Aparaty fotograficzne 
leo, Kilim eadi Kapy na lóżka | 
13 1 Lampowy aparat radiowy 13—%0 y Zegarkj szwajcarskie 
E » Patefon 21—50 A Obrazy olejne 

WIE Narty 51—80 Kasety toaletowe 


prócz tego wiele innych nagród. 
Rozdzielanie nagród odbędzie si; pod nadzorem notarjusza w terminie, o którym 
Nadayłający rozwiązanie niema żadnych zobowiązań. Bazwią- 


zawiadomimy pisemnie. 
którą się 


zane należy przesłać odwrotnie, załączając ewent. znaczek ma odpowiedź, 
w każdym razie otrzymuje. 
Ądrecować: Biuro Handlowe „TORZA“ — Kraków. X owodęrske 63-18, 


isla nadzjeję czestochowian 


Sport na Sląsku 
Ostafni mecz ligowy 


Dzisiejsza <iudziela przyniesia ostatni 
mecz ligowy na Śląsku w beż. roku, Mecz 
Dąb — EKS. zadecyduje, która m drużyn 
śląskich Dąb czy Śląsk towarzyszyć będzje 
w spadku do lesy A Irgij, której los so- 
stał już dawno przesą Irory. 

Po ostitnint zwycięstwie nad KS. Sla- 
skiem — Dąb nabrał wawych s'ł i embjcji, 
którą przecjwstawić będzie musiał niedziel 


nemu przecjwe row, ŁKS-owi. Tym Par- 
dziej, że łodzenie mają również ambicję 


zdobycja zaszczytnego tytułu  wicem'ktrza 


Polski. 


REWELACYJNY WYNALAZEK FRANCUSKI 


wyrzucają- 
cy sam gil- 
zy po wystrzale, Huk 
ogłuszający. Strzelają- 
cy do celu metalowe- 
mi kulkami lub śrutent. 
Zapewnia bezpieczeństwo osobiste, w domu 
i w podróży. Cena zł. 5.95, 2 sztuki 11.50, 
100 kul syst. „Flobert” zł. 3,60, 8-mio strza- 
łowy zł. 18.—, wg. rys. 27. — Szczoteczkę 
darmo. Pozwolenie niepotrzebne.  Wysył. 
listowne zamówienie, płaci „się przy odbiorze 


Adres :.P.F, Br. EE teki, — Warsza 
wa,-Leszno 60. T. 


Snor( w Krakowie 
Niedziela sporfe wa 


Na pierwsz; p'an dzisiejszych meczów pił 
karskjch wyb.ia się spotkania ligowe Gar- 
barnia — Śląsk które rozegrane zostanie 
na boiska Gr<suvj r gzdz. 9.30 ramp, Za- 
wody te budzą stozumrłe zainteresowanie, 
gdyż stawka spotkanie tak dla Qarbarni 
jak . dla Śląska jester wielką. Spodzie 
wać się należy, iż amublica drużyna Śląska 
dołoży wszelkich stawa aby uratować się 
prze degradacją z ugy Garbarnia zać dą- 
żyć bądzie  *wątpliwie do  zwycięskwa, 
glyż ma ona jeszcze szans: na "dobycje wi- 
cemistrzostwa Polski. 

Wielkie zatnteresowar:7 budzą zawody 
o wejście ło Tagi Uracovja — Brygada. 
Doskonala fo:taa białotterwonych przekre- 
na zwycięstwo, 
które “ tak dl: Brygady nje miałoby wię- 
kszego znaczenia podcza* gdy gospodarzom 
zapewnioby tytuł nejlepszego '*Jubu A-kla 
sawego olski Zawody odbędą *ię na bo- 
isku Cracovji hezpośradrjc po meczu ligo- 
wym Slask 3arbarn'a, e godz. 11.30. 

Poza wymien bnymi zawodami odbędnie 
|się szereg spotkań < mistrz KI. M, oraz 
"B 
[Ea E z 


Najsłynniejszy jasnowidz 
V OMOTE 


(„daje jasne odpowiedzi wa 
| wszelkich zawikłanych 
| kwestjach życiowyeb': 

"Daje możność zdobycia 
(miłości pożądanej osoby. 
Przepowiad: przeszłość > 
| przyszłość, opracowuja 
horoskopy i analizy qra" 
fologiczne na podstawia 
daty urodzenia i próky pisnia 
szczęśliwe numery losów Nie zwlekaj, pisz 
|jeszcze dziś, podając dosładny swój adros, 


Zestaw:a 


„datę urodzenia, stan, mię * nazwisko. Na 
koszty porta i kancelaryjne kj” zł i 
NZ m. 2. 


znczkami poczt. Kraków, Hrkicz 


Br. 8 TORPEDA 


ALOROMINT - 


- z : - ZAJĘCIE 0V':'EDO PRZEZ FOWSTANCÓW 
STANY ZJEDNOCZONE POD ZNAKIEM WYBORÓW PREZYDENTA Po trzynasto iygodniowym ob'ężcniu. Oviedo zostało wzięte przez wojska powstańcze 


W swojej podróży agitacyjnej, główny kontrkandydat prezydenta Roosevelta — guber pod dowództwera pik. Alonso. Ne zdjęciu żołnierze marokańscy ma ulicach miasta po 
nator Landon spotkał w Detroit „króla samochodowego" Forda. Zdjęcie przedstawia | “ zajęciu Oviedo przez powstańców. 


Forda ; łŁandona w otoczeniu dzieci szkolnych. 


> CUDA I TAJEMNICE 
CZARNEJ ! BIAŁEJ MAGJI 


Wywoływanie duchów j. demo 
nów. Każdy, kto chce wzbudzić py 
sobą zainteresowanie w towarzy 
stwie, może. łatwo to uzyskać AH 
po przestudjowaniu naszego 
kursu magji, co jest obecnie 
dostępne dla wszystkich, Jak 
zdobyć męża, określać char ak-" x 
tery it losy osúb znajomych, przepowiodzieć 
wygraną na loterji, zdobyć czyjaś miłość, 
stać się niewidzialnym. Żadawać rany na 
odległość. Pozorna śmierć. Lustro magiczne. 
Przyspieszenie wzrostu roślin. Tiatający “s 
ger! Tańczące jabłko! Gwarancja wyuczenia 
wszystkich sekretów zapewnioną. Wysyłam 
9 tonów z 478 sekret. i tajemnicami, z 

. FEE a pięknemi Hustracjami za zł. 4.65, które się 
F I i F . płaci przy odbiorze. — Adres: Polskie 
POWRÓT NAHAS: PASZY DO EGIPTU Wyd. „Magji“, Warszawa. Leszno 60-47 T.A 


ANGINA; 
GRYPA 


nR AAA 
“Z PRZEZIĘBIENIA 


NBUKOWSKIEGO 


* Najtańsza i najskuteczniejsza 
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m ple . «i u 
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: È 3 : g a na , jakimkolwiek. stanowisku do lat «40; se- 
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SPRZEDAM, patefon prawie że nowy. Zgł” 
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Administracja czynna w godz. 9—13 i 15—19 
Redakcja 12—13 


Drobne ogłoszenia 5 gr. za wa 


Redakcja i Administracja: 


Kraków, ul. Florjańska 44 of. í. p. Tel. 177-56 
Telefon nocny (do godz. 23) 163-37 


Miesięczny abonament „Iorpedy” 
z dostawą do domu zł. 1.30 


Drukiem i Nakładem „Nowoczesnej Drukarni Wydawniczej” Sp. z ogr. odn. — Sosnowiec. Sobieskiego 10. a “adaktar odporiedsialnys Wit. Krajewski 


